
Wojna niemiecko-rosyjska i objęcie polskich 
ziem wschodnich przez okupację niem iecką 
stawia nas w~obltezu doniosłych zagadnień. 

Jako  pierwsze wielkie zagadnienie wysuwa się sprawa powrotu na zie­
mie położone za Bugiem tych Polaków, których zaw ierucha wrześniowa 
w yparła z ich siedzib.

Zadanie nasze jest wyraźne: Polacy muszą wrócić na swoje dawne 
miejsca, muszą objąć swoje w arsztaty pracy, Domaga się tego najpro­
stsze rozumienie obowiązku wobec przyszłości i poszanowanie dla 
własnego dorobku, którego nie wolno nam zaprzepaścić,

Spraw a wymaga jednak kilku rozgraniczeń:
1) powrót i praca na ziem iach wschodnich położonych w granicach 

Rzeczypospolitej musi być traktow ana jako obowiązek narodow y;
2) działanie Polaków na obszarach wschodnich położonych poza 

granicam i Państwa Polskiego jest wyręczaniem  Niemców, a tym samym 
opóźnianiem chwili naszego zwycięstwa;

3) takie samo działanie pod przymusem (bo okupant niew ątpliw ie 
ucieknie się do przymusu dla skierow ania polskich rąk  roboczych na 
wschód) musi być traktow ane tak, jak praca na robotach w Rzeszy,

Należy się liczyć z koniecznością wyjazdu za Bug wielu takich, 
którzy obejmą tam, zmuszeni przez Niemców, placówki na kolejach, 
poczcie i t, p, Od tych domagać się będziemy zachow ania pełnego 
godności narodowej i zrozumienia, że jadą tam po to, by jutro służyć 
Rzeczypospolitej.

Ludzie z kresów wschodnich, powracający do swych siedzib, muszą 
opowiedzić swym rodakom o losie zaboru niemieckiego, Będzie to naj­
lepszym sposobem unieszkodliw ienia propagandy niemieckiej, gdyby ta 
chciała kokietować Polaków, Będzie to również najlepszym hamulcem 
dla tych nieopatrznych, którzy niemieckiego oprawcę gotowiby uważać 
za oswobodziciela, N iew ątpliw ie znajdą się i tacy, którzy zatrzymani 
na obszarach okupacji rosyjskiej pow racać będą do swych siedzib w 
Polsce środkowej, Ten dw ukierunkowy ruch elementu polskiego musi 
nastąpić i odegra niew ątpliw ie doniosłą rolę Musi on wyrównać prze­
ciętny pogląd mieszkańców obydwu zaborów na wszystkie sprawy pol­
skiej rzeczywistości, a więc i na naszych zaborców,

Żywioł polski ma dość tężyzny, aby podjąć swe zadania na wscho­
dzie, nie czekając ułatw ień i zachęty ze strony wrogów.

Nasz pogląd wyrażamy jasno, nie oglądając się na okupanta, którego 
ew entualnie liberalna polityka na kresach wschodnich nikogo nie kupi,

ONIOSŁE ZRDRNIR



2 Zn W o j n a  n i e m i e c k u  ___
G R f l N I C R  Na. początku ubiegłego tygodnia zaczął się 

ustalać front niem iecko - sowieckich działań 
wojennych, N atarcie niem ieckie zostało wstrzymane z jednej strony 
przez silny opór umocnionych w terenie wojsk sowieckich, z drugiej 
strony przez planowo przeprow adzane działania oddziałów dywersyj­
nych na tyłach sił niem ieckich, O sile działań dywersyjnych świadczy 
fakt śm ierci gen. niemieckiego Langenfelda od kuli partyzanty oraz 
całkow ite zlikw idow anie dużej kolumny transportowej w okolicach 
Słucka o 120 km od linii pierwszych oddziałów niem ieckich, W sza­
lonym wysiłku nacierające wojska niem ieckie — poraź pierwszy w 
ciągu obecnej wojny zostały zmuszone do w strzym ania natarcia i do 
przegrupowania swych w dużym stopniu porozbijanych oddziałów.

Front ustalił się na linii od północy: jez, Pejpus, Psków, Połock, 
W itebsk, Orsza, Rogaczew (dochodząc na tej przestrzeni do pierwszych 
umocnień Linii Stalina), Nowogród W ołyński, Zbrucz i dalej przez te­
reny Bessarabii, Po dojściu do tej linii usiłowali Niemcy: 1 - - przebić 
się na północny wschód przez Psków i Ostrów w kierunku na Lenin­
grad, 2 — przebić się przez Połock i W itebsk aby obejść obszar na 
wschód od Berezyny, gdzie natarcia ich w kierunku na Moskwę już 
poprzednio napotkały na opór nie do przezwyciężenia, 3 — przebić 
się przez Nowogród W ołyński w kierunku na Kijów, W szystkie te trzy 
natarcia n i e  p o w i o d ł y  s i ę .

Nie może być mowy o przełam aniu linii Stalina skoro tylko pierw ­
sze jej umocnienia zostały zaatakowane, Dnia 11 bm, na frontach 
większych działań nie było, Był to dzień w którym Niemcy w tak dla 
nich ciężkich warunkach komunikacyjnych czynili uzupełniania i prze­
grupowania, Nazajutrz rozpoczęły się znowu zaciekłe walki, Armia 
sowiecka nadal stawiła opór, a naw et na wschód od Bobrujska przeszła 
do przeciw natarcia. Uderzenia niem ieckie szły nadal w kierunku na 
Psków, W itebsk i Nowogród. Po jednodniowych w alkach pochw alili 
się Niemcy zajęciem W itebska,

Na innych odcinkach frontu nie było ważniejszych działań, W zm ian­
kować można jedynie bitwę morską na Bałtyku, w której Njemcy po­
nieśli straty, bom bardowanie Konstancy w Rumunii przez sowiecki 
okręt wojenny i silną działalność lotnictwa sowieckiego nad Rumunią 
(okręg naftowy) oraz odrzucenie Niemców i Rumunów na znacznym 
odcinku za Prut w Besarabii,

W o j n a  n a  z a c h o d z i e  zaznaczyła się w dalszym ciągu: 
1 — silnymi nalotam i angielskimi na tereny zachodnich i północnych 
Niemiec, oraz bom bardowaniem  rafinerii benzyny pod Lipskiem i fabryk 
w Monachium, przy wzrastających na sile nalotach dziennych na tereny 
okupowane, Znamiennym faktem z ubiegłego tygognia jest że usiłow a­
nia niem ieckie zastąpienia zniszczonych linii kolejowych transportam i 
m orskim i wzdłuż wybrzeży, spotkały się ze skutecznymi bom bardo­
w aniam i angielskimi powodującymi zatopienie licznych statków, Na 
A tlantyku maleją nadal straty brytyjskie. Tylko w jedną noc ubiegłego 
tygodnia m iały miejsce silniejsze naloty na Anglię. W czerwcu zginęło 
399 osób, gdy średnio od stycznja do maja ginęło 2.500 osób mies,



M o r z e  Ś r ó d z i e m n e ,  Na  
w zrosła  obustronnie  akcja lo tn icza , zwl 
Na te ren ach  w łosk ich  pojaw iły  się sar 
jące dw ukro tn ie  dw orzec kolejow y w

obszarze  M, Śródziem nego 
lo tn icza , zw łaszcza  ze strony  W B rytan ii, ^  

się sam oloty  an g ie lsk ie  bo m b ard u -
w N eapolu , bazę  w odnopłatow ców  

w  Syrakuzach  na Sycylii oraz bazy  na  Rodos, R ozpoczęły się nalo ty  
n a  bazy  n iem ieck ie  i w łosk ie  na K recie  i innych  w yspach greckich , 
u c ie rp ia ły  s iln ie  porty  w C yrenajce i sta tk i do n ich  zm ierzające, Lot­
n ictw o osi bom bardow ało  dw ukro tn ie  C ypr, obszar k an a łu  Suezkiego 
i m iejscow ości na  zachodnim  w ybrzeżu  Egiptu, N adto  podczas nalo tu  
na  G ib ra lta r  sam oloty w łosk ie  zrzuc iły  bom by na  h iszpańsk ie  m iasto 
La L inea,

S y r i a ,  D nia 8,VII kom isarz  francusk i w Syrii gen, D entz p rosił 
dow ództw o wojsk sprzym ierzonych  o p o d an ie  w arunków  zaw ieszen ia  
broni, W aru n k i te zostały  p rzesłan e  rząd o w i w V ichy, N a sku tek  du­
żego nac isk u  ze strony  N iem ców  rząd  V ichy  w arunków  tych n ie  mógł 
przyjąć, W obec czego da ł gen. D entzow i w o lną  rękę, k tó ry  w tej sp ra ­
w ie  n aw iąza ł ro k o w an ia  doprow adzające  d n ia  14 bm, do zaw ieszen ia  
b ron i na w aru n k ach  dotychczas n ie ogłoszonych, a le  w każdym  raz ie  
d la  F rancuzów  w zględnie  honorow ych, O panow an ie  te ren u  o y rn  posiada  
ko losalne  znaczen ie  d la  obrony obszarów  kan ału  Suezkiego i w zm ac­
n ia  w  decydujący  sposób pozycję A ngli na  B lisk im  W schodzie,

P a k t  a n g l o - r o s y j s k i  został p o d p isany  d n ia  13 b, m. 
C elem  jego jest w spólna w a lk a  p rzec iw  h itle row sk im  Niem com , P ak t 
sk ład a  się z dw uch zasadn iczych  punktów . 1) O bie strony dad zą  sobie 
w zajem ną pom oc w w alce  p rzec iw  Niem com , 2) O bie strony zo bow ią­
zują się n ie p ro w adzić  oddzie lnych  p e rtrak tacy j, uk ładów , n ie zaw ie rać  
zaw ieszen ia  b ron i i pokoju bez w zajem nego porozum ienia , O p rzeb iegu  
rokow ań  by ły  sta le  inform ow ane S tany  Zjednoczone, oraz posiad łości

O sobny uk ład  w  sp raw ie  dostaw  m ateria łow ych  angie lsk ich  d la  
Rosji został też podp isany  i odnośne tran sp o rty  są już w drodze.

A m e r y k a  k u  w o j n i e ,  W ysłan ie  wojsk Stanów  Z jedno­
czonych na Is lan d ię  jest dalszym  pow ażnym  krokiem  zbiżającym  A m e­
ry k ę  ku wojnie, D oniosłość tego posun ięcia  polega na  tym że: 1) n ie - 
ty lko  o ch ran ian ie  transportów , a le  sam e tran sp o rty  aż do sam ej Is lan d ii 
b ierze  na  sieb ie  A m eryka; 2) tran sp o rty  te doc ierają  obecn ie  do ogło­
szonej p rzez  N iem cy m orskiej strefy  wojennej, skąd  w y ian ia  się m ożli­
w ość n iem ieck o -am ery k ań sk ich  sta rć  w ojennych na morzu,

B e z s i ł a  J a p o n i i ,  k tó ra  od k ilku  la t n ie  może p rze łam ać  
oporu w ojsk ch ińsk ich , zn a laz ła  osta tn io  p o tw ierdzen ie  w -d w u  z n a ­
m iennych  fak tach . M ianow icie  w ojska ch ińsk ie  odbiły  w ażny  p ę r ł 
W en-C zou na po łudn ie  od Szanghaju oraz obsadziły  część lin ii kolejo­
wej Pek in-H ankou , D w a te zw ycięstw a ch ińsk ie  po łączone z n iem ożli­
w ością  u trzy m an ia  p rzez  Jap o ń czy k ó w  głów nych n aw et lin ii kolejow ych 
i z n iem ożnością  odcięcia  dostaw  do C hin od brytyjskiego Hong-Kong — 
w skazują  na jakąś niedom ogę a rm ii japońskiej,



J |  D om yślać się m ożna — że p rzyczyna  ta  tk w i w  p rzestarza łym  i 
“  n ie licznym  lo tn ic tw ie  japońskim , oraz n ie  w ie lk ie j m otoryzacji a rm ii.

W  zw iązku  z pow yższym i fak tam i, jest ba rd zo  w ą tp liw ym  czy po­
parc ie , jakiego od Ja p o n ii  n iew ątp liw ie  dom agać się b ęd ą  N iem cy w 
w ojnie z Rosją, b ędzie  mogło p rzyn ieść  jakąś korzyść pa rtn e ro m  „osi”.

S p r a w y  p o l s k i e ,  — D nia 11 bm, pod jęty  został dalszy  
ciąg rozm ów  polsko-sow ieck ich  w brytyjskim  m in iste rstw ie  sp raw  za ­
gran icznych , W  rozm ow ach  tych b ra ł u d z ia ł gen, S ik o rsk i, m in, Zaleski, 
am b. sow, M ayski oraz m in. E den, Ż aden  kom u n ik a t oficjalny na te ­
m at tych rozm ów  n ie  został w ydany, Na p odstaw ie  innych  w iadom ości 
stw ie rd z ić  m ożna, że rozm ow y dotyczyły: g ranicy , uw o ln ien ia  jeńców  
w ojennych, w ięźn iów  politycznych  i osób w ysied lonych  oraz u tw orzen ia  
w Rosji a rm ii polskiej na  tak ich  sam ych w aru n k ach  jak  p o w sta ła  ona 
w W B rytan ii. R ozm ow y te n ie  zostały  jeszcze zakończone.

M usim y w szyscy o tym  p am ię tać , że tak  toczące  się rozm ow y jak  
i p rzyszłe  nasze u k ład y  z Rosją m uszą dop ro w ad zić  do p rzy w ró cen ia  
stanu  m iędzy nam i i naszym  w schodnim  sąsiadem  jak i był p rzed  w rze­
śniem  1939 roku, N atom iast w sze lk ie  sojusze op arte  na  ściślejszej w spó ł­
p racy  także  i po w ojnie m iędzy  nam i a naszym  w schodnim  sąsiadem  
oędą  m ożliw e ty lko  na  p łaszczyźn ie  g łębokich  zm ian w  i^stosunkowa- 
niu  się tego sąsiada  do Polski, Z naro d am i obszarów  Rosji m ożem y 
w spó łp racow ać  ale  n ie  z gnęb iącym i ich rząd am i to talnym i,

^  B ern ie  w S zw ajcarii odbyło  się n ab o żeństw o  za duszę ś,p, 
I, P aderew skiego ,

~  W .  ostatn im  tygodniu  lo tn icy  polscy  b ra li u d z ia ł w n a lo tach  na 
p o lo n ię , Boulogne, Brest, Em den, B ielefeld  oraz O snabrtick ,

— W  L ondynie w yszła książk a  gen, M. N orw id -N eugebauera  pt, 
„K am pan ia  W rześn iow a w Polsce", str. 160, z 9 szkicam i,

R ó ż n e , — N iem cy zw rócili się do rządu  h iszpańsk iego  z p ro śb ą
0 d ostarczen ie  im zdjęć fo tograficznych p rzed staw iający ch  ok ru c ień stw a  
wojny dom owej. Z djęcia te m ają służyć jako m a te ria ł dow odow y do 
sow ieck ich  okrucieństw ,

— D aw ny w łosk i m in iste r sp raw  zagran icznych  hr. Sforza — jak  
donosi agencja U n ited  P ress — m ia ł stw ierdzić , że W łochy sta ły  się 
gu b ern ią  n iem ieck ą  oraz że w ojna skończy się k lęsk ą  „osi”,

— Do h itle row sk ie j krucja ty  p rzec iw  bolszew izm ow i zgłosiło się 
do b iu r w erbunkow ych  w  D an ii 160 ludzi, w N orw egii 17,., po in fo r­
m acje,

W alk i na  g ran icy  E kw ad o ru  i Peru  trw a ją  n ad a l m im o p o śred ­
n ic tw a  paru  pań stw  am ery kańsk ich .

Św ięto narodow e F rancji w dn iu  14 lip ca  m inęło  w sku p ien iu
1 ciszy. T łum y ludzi oddało  cześć żołn ierzom  poległym  w w ojnie.

O ficerow ie reze rw y  lo tn ic tw a  S tanów  Z jednoczonych zostali po ­
w ołan i do szeregów ,

. Z dom ów m ieszkalnych  w H oland ii zab iera ją  N iem cy m iedź, 
n ik ie l i m osiądz.



I g n a c y  P a d e r e w s k i  d o  r o d a k ó w  wygłosił Ignacy1"Pa- 5
derewski w N. Yorku 

na uroczystości 20-lecia Stowarzyszenia W eteranów Polskich przemó­
wienie, które było ostatnim Jego przem ówieniem do Polaków:

„W eterani! Gdy przed ćwierć w iekiem szliście na bój — jak ojciec 
żegnałem i błogosławiłem was ze łzą w oku i z dumą w sercu, Ze łzą 
patrzyłem na te szeregi, w których śmierć m iała poczynić nieuchronne 
szczerby, Patrzyłem z dumą i wiarą, że na ostrzach mieczy zaniesiecie 
tej mojej Ojczyźnie umiłowanej — wolność, a narodowi wyzwolenie, 
W wasze ręce złożyła ona swój los i wyście Jej nie zawiedli, W hoł­
dzie chylę czoło przed tymi, którzy złożyli życie za Tę, która nie zginęła.

1 stało się, czegośmy wszyscy tak bardzo pragnęli, Dziś jednak po 
21 latach wolności Ojczyzna nasza na nowo zmaga się z wrogiem, a 
bracia nasi cierpią ponad miarę ludzkich sił, Gorąco proszę Boga o 
wolność dla Polski, gorąco prosi Cały naród nasz (tu załam ał się głos 
Mówcy),

Od pierwszej chwili złączył Polskę i Anglię węzeł w alki o wolność 
i sprawiedliw ość na świecie, W w alkach tych bierze udział nasza 
skrzydlata i morska armia, Wojna ta to nie jest wojna graniczna, Nie 
chodzi tu o ziemię, ba — o ideę naw et nie chodzi, Tu chodzi o przy­
szłość całego świata, o wolość naszą i waszą, Zrozumiał to przede- 
wszystkim prez, Roosevelt i kazał narodowi amerykańskiemu zadecy­
dować, po której się opowie stronie, Nie zaniechał on niczego, aby 
udzielić nam jaknajwiększej pomocy, W ielkie obowiązki spoczęły na 
wszystkich Amerykanach, a szczególnie na Was, polskiego pochodzenia, 
Obowiązkiem waszym jest jaknajwydatniejsze popieranie wszystkich 
zarządzeń i kroków prez, Roosevelta.

W eterani! Wiem jak bliską jest sercu waszemu sprawa wojsk na­
szych w K anadzie i dlatego wszystkim Wam składam wyrazy podzię­
kowania, Wiem, że nie ustaniecie w pracy nad jej wolnością i dlatego 
doczekacie się wolności Ojczyzny, Na pracę W aszą liczą wszyscy, liczy 
na to kraj, liczy armia, liczy jej wódz, a mój długoletni przyjaciel i 
w spółpracownik gen, Sikorski, liczy na to prezydent i suwerenny rząd 
Rzeczypospolitej, W narzuconej nam wojnie odniesiemy zwycięstwo.

Jednym  z czynników tej wojny są nerwy, Jednak  nie nerwy a 
duch wygra wojnę, I duch ten już triumfuje nad zm aterializowaną siłą, 
Chciałbym aby głos mój dotarł wszędzie, Nie tylko do Was, lecz i do 
Kraju, do tych, którzy tak bardzo cierpią, Do żołnierzy na froncie, 
do lotników w powietrzu i m arynarzy na morzu, do wszystkich Pola­
ków na całym świecie. Raduję się ja, raduje się cały świat, że Polonia 
am erykańska ruszyła do czynu.

Dziś stoimy wszyscy pod wrażeniem wypadków, o których ubieg­
łej nocy otrzymaliśmy wiadomość, Trudno jeszcze przewidzieć, jak one 
zaważą na przyszłych losach, Jedno powiem: w ierzę w Boga, w ierzę 
w sprawiedliwość i w tym co zaszło widzę zapoczątkowanie kary”,



6  SyTUBCJH PRZEMYSŁU ŁS.R.R. " Ł *
ważyć na losach wojny nie- 

niecko-rosyjskiej, będzie odporność rosyjskiego przemysłu na uderzenia 
niemieckiej armii, a zwłaszcza niemieckiego lotnictwa, O odporności 
tej zadecydować może geograficzne usadowienie tego przemysłu, jego 
oddalenie od baz operącyjnyćh niem ieckich,

Społeczeństwo polskie opiera znaczną część swych wiadomości o 
Rosji na bezpośredniej znajomości państwa carów i często nie zdaje 
sobie sprawy jak w ielkie nastąpiły tam przesunięcia.

Przemysł Rosji carskiej powstał w yłącznie pod wpływem dążenia 
do wielkich bezpośrednich zysków, Na ówczesne rozm ieszczenie prze­
mysłu wpływały w alki o wysokość ceł przywozowych pomiędzy sferami 
przemysłowymi i agrarnymi, Jeszcze większe znaczenie dla utrw alania 
istniejącego stanu rzeczy m iała polityka taryf przewozowych, całkow icie 
podporządkow ana interesom kapitału  przemysłowego, Rezultatem mu­
siało być nieracjonalne rozlokowanie wytwórczości.

Dawny przemysł rosyjski był zlokalizownny w kilku tylko ośrod­
kach w europejskiej części Rosji i zajmował stosunkowo niew ielkie 
obszary, Głównymi ośrodkami przemysłowymi w tym okresie były 
obwody: moskiewski, leningradzki, iwanowski, oraz Zagłębie Donieckie, 
Drugorzędne znaczenie miały obwody: gorkowski (Niżny Nowogród) i 
skraw ki Uralu, W ymienione okręgi przemysłowTe zajmowały zaledwie 
4 proc, ogólnego obszaru państwa i obejmowały 2/3 ogólnej produkcji 
przemysłowej, Takie rozmieszczenie okręgów przemysłowych w ydaw a­
łoby przemysł rosyjski (Leningrad, Moskwa, Zagłębie Donieckie) praw ie 
bez reszty na pastwę lotnictwa niemieckiego,

Poczynając od roku 1918 geograficzne rozmieszczenie przem yłu i 
wogóle sił wytwórczych Z.S.R.R. zmieniało się coraz bardziej — tak iż 
po upływie dwudziestu lat nabrało zupełnie odmiennego charakteru niż 
przed W ielką Wojną, Zmiany te następowały pod wpływem dwuch 
zasadniczych motywów:

1) bliskości źródeł surowców i energii;
2) bezpieczeństw ie w okresie wojny,
Obydwie wymienione zasady mogły być w prowadzane w życie 

równocześnie, dzięki naturalnym  bogactwom centralnych obszarów 
Związku Sowieckiego, Już w okresie pierwszej „piaty leik i” motyw 
obronności wysunął się na pierwsze miejsce, Poniechano w tedy dalszej 
rozbudowy przemysłu donieckiego, przesuwając projektowane wytwór­
nie do bardziej bezpiecznych okolic, W ielkie nowoczesne wytwórnie 
przemysłu hutniczego i metalowo przetwórczego powstają w t, zw, 
„okręgu centralnym ”, położonym pomiędzy Moskwą a Uralem i „okręgu 
wschodnim ” (uralsko-kuźnieckim), wiążącym uralskie rudy Magnitorska, 
Czelabińska i Sw ierdłowska z oddalonym o 2000 km, na wschód zagłę­
biem węglowym kuźnieckim, którego bogactwa zajmują pierwsze miejsce 
po Pensylwanii, Hutnictwo wszelkiego rodzaju m etali powstaje również 
u wybrzeży Bajkału i w południowym Turkiestanie, W ielkie huty i 
fabryki powstają we W iadywostoku, Komsomolsku, Spawsku i w wielu 
innych miejscowościach,



U dział nowych ośrodków przemysłu w ogólnej produkcji Rosji 
wzmaga się z roku na rok, W zakresie produkcji podstawowej dla ® 
przemysłu wojennego surówki żelaznej — udział wschodu wzrósł 
z 21 proc, w roku 1928 do 33,4 proc, w roku 1937, Ostatnie cztery lata 
dokonały jeszcze dalszych przesunięć w tym samym kierunku,

W oparciu o bogate złoża rud rozbudowano hutnictwo miedzi na 
Uralu, Kaukazie i w Turkiestanie, W ielkie cynkownie powstały we 
wschodniej i zachodniej Syberii, oraz na Kaukazie, Podobnie umiejsco­
wiona jest produkcja ołowiu, Największą wytwórnię aluminium urucho­
miono w roku 1935 na Uralu,

Za przemysłem cięższym nastąpiły przesunięcia w przemyśle m a­
szynowym. Produkcja parowozów* traktorów, samochodów i obrabiarek 
lokuje się na obszarach pomiędzy Moskwą i Uralem, oraz w zachod­
niej Syberii, Podobnie rzecz się ma z przemysłem lotniczym,

Z obserwacji w ielkich przem ian w geograficznej strukturze, prze­
mysłu rosyjskiego w ynika jasno jedno tw ierdzenie: zagrożenie łub wręcz 
zajęcie przez Niemców zachodnich ośrodków produkcji rosyjskiej nie 
może porazić sowieckich sił obronnych. Objęcie działaniam i wojen­
nymi całej naw et europejskiej Rosji nie może zakłócić wytwórczości, 
wcale nie małego, przemysłu Rosji azjatyckiej. Nie może to wpłynąć 
dodatnio na szanse udania się wojny błyskawicznej,

Dnia 22 czerwca? równocześnie z podjęciem 
S Ł O W R  P R A W D Y  działań wojennych przez naszych wrogów 

dokonał się niezw ykły — bodaj jedyny w 
historii — zwrot we wzajemnej ocenie partnerów , która ujaw niła się 
w prasie Berlina i Moskwy, Wczorajsi partnerzy: Stalin i H itler wraz 
ze swym totalnie podporządkowanym aparatem  propagandowym odrazu 
dobrali się do właściwego słownictwa, Posypały się monstra i kanibale, 
krw aw y kat lub zbir należy do lżejszego repertuaru,

Podajemy za Krak, Ztg, z 7,VII małą próbkę:
„Bolszewizm nie jest faktem politycznym, lecz poprostu krym inal­

nym, Jego historia składa się z łańcucha aktów terrorystycznych, mę- 
czeństw sadystycznych, bestialskich mordów, Poczynając od okrucieństw  
popełnionych przy upadku caryzmu, poprzez prześladow anie i planowe 
tępienie wszelkich elementów nie godzących się z krwawym reżimem 
Kremla, aż do wyrzynania własnych towarzyszów, oskarżonych o kno­
w ania konspiracyjne, pow tarza się ciągle to samo: kanibalizm , jakiego 
jeszcze nie znała historia, wykorzystuje wszelkie środki w ładzy pań­
stwowej, jakie mu się dostały w ręce, aby zniszczyć- wszystko, co się 
sprzeciw ia działaniu jego rozpętanych instynktów i w ten sposób za­
pew nić sobie panow anie nad otępiałymi milionowymi masami rosyj­
skiego obszaru”.

Cóż za trafna charakterystyka! Nie mamy nic do dodania. Któż to 
jednak pisze? Czy możliwe jest tak potworne zakłamanie, Wszak to 
twórca Dachau, Mathausen, Oranienburga, Oświęcimia itd ,, codzienny 
masowy m orderca niewinnych i bezbronnych przejrzał się w lustrze 
i opisał swe oblicze, To jego wizerunek:



U  „H itleryzm  nie jes t faktem politycznym, lecz p op ros tu  k rym i-  
0  nalnym . Jego h is to r ia  sk łada  się z łańcuc ha  a k tó w  te r ro ry s ty c z ­

nych, m ęczeństw  sadys tycznych ,  bes t ia lsk ich  mordów. Poczyna­
jąc od okru c ień s tw  po pe łn ion ych  przy objęciu władzy przez Hitlera, 
poprzez prześ ladow anie  i p lanow e tęp ien ie  wszelkich elem entów  
nie  godzących się z krwawym reżimem SS i Gestapo, aż do wyrzy- 
n an ia  w łasnych  towarzyszów, o skarżonych  o k n o w a n ia  k o n sp i ra ­
cyjne, pow tarza  się ciągle to  samo: kanibalizm, jakiego jeszcze nie 
znała historia, w ykorzystu je  wszelkie ś rodk i  w ładzy państw ow ej,  
jakie  mu się dos ta ły  w ręce, aby zniszczyć wszystko, co się sprze­
ciwia dz ia łan iu  jego rozpę tanych  ins tynk tów  i w ten  sposób zapew­
nić sobie p anow an ie  nad  o tęp ia łym i milionowymi m asam i n iem iec ­
kiego n a ro d u 4'.

Niech czyte ln ik  sam osądzi,

G „Z n a k “ (Nr 34) z 1.VII w art. 
LOSY PRRSY POLSKIEJ potrzeb ie  dyskus ji44 p rzypom i­
na jąc  o sk rępow an iu  myśli pod w ła ­

dztwem to ta lizm u pisze: Inne  słowa pada ją  po tam te j  s t ron ie  f ron tu .  
Apoteoza wolności człowieka i wolności ludów jes t  zasadniczym mo­
tywem...  Po li tycy  wszystkich p ań s tw  rozw aża ją  publicznie ustró j  
w e w n ę t rzn y  i zew nętrzny .  Równocześnie  z w ie lk im  w ysiłk iem  m i­
li ta rny m  walczący duch ludzki® d o k o n u je ’ w ielkiego trudu  analizy 
przeszłości, aby w przyszłości uchronić  św iat przed ka ta s tro fam i 
podobnym i do tej, k tó rą  obecnie przeżywamy.. . Z in s ty n k tu  h is to rycz­
nego i pełnej świadomości narodów  płyn ie  ów prąd ożywczy m y­
śli o rek on s truk c j i  św iata .  Gdy dosta jem y do r ą k  naszą  p rasę  pod­
z i e m n ą — w każdym num erze  znajdujemy a r ty k u ł  „o zm ianach  ustr o ­
jowych i po li tycznych '4. Pow sta ł  szereg kó ł rozw ażających zagad ­
n ien ia  reform. Pozbawieni prasy i książek, prześ ladow ani za każde 
słowo, mimo w szy s tk o  zdobyw am y się na  w ysiłek  pracy, pogłęb ia­
jącej n u r t  życia narodow ego. J e s t  to zjawisko zdum iewające  swą 
żyw otnością  i naw e t  na jw iększy d e fe ty s ta  może zeń zaczerpnąą  w iarę  
w przyszłość44.

„ G ł o s  P o l s k i 44 (Nr 35) z 20.V1 (kończy dyskus ję  co do roli 
Papieża i W atykanu ,  jak a  się os ta tn io  rozw inęła  na  łam ach  prasy  
podziemnej. W a r ty ku le  „Nie damy obalić o ł ta rzy 44 pisze: „P o l i ty k a  
kościo ła  zawiodła i w ko nsekw encji  znaczenie  Jego upadło. Nie by­
łoby przecież inaczej m ęczeństw a  dzieci i młodzieży polskiej, nie 
by libyśm y codzień św iadk am i morderstw' i tortur.. .  To też nic dz iw ­
nego, że w tak ie j  chwili Polska oczekuje i żąda od Papieża czegoś 
więcej niż od Hoovera, szuka w n im  kogoś, k to  by łby  nie tylko s t ró ­
żem dogmatów  i nie jedynie zw ierzchnik iem  organizacji kościelnej. 
S tw ie rdzam y  zaś, że w męczeństwie do tej pory  ani pomoc ani po ­
ciecha z Rzymu nie przyszły. Jednocześnie  m am y praw o i obowią­
zek przypomnieć sobie, że nie jes teśm y proszącymi o ja łm użnę k lien ­
tami. Walczymy o w spólną  sp raw ę  i m am y  praw o żądać w spółpracy . 
Tym bardz le j,  że tu  w k ra ju  księża polscy w dalszym ciągu m ęczeń­
s twem  swym b udu ją  ołtarze, k tó rych  nic obalić nie zdoła. Chcemy 
by Rzym był Ich godny44.



J* Z z i e m  W s c h o d n i c h ,  Jes
I \ R  FLJ szeregu informacyj z Ziem W schodr 

zwolna. G ranica GGen, i polskiego 
zam knięta — nie wolno jej przekraczać pod 
drobny ruch graniczny rośnie z dnia na dzień, 
niach w Białostocczyźnie, natom iast W ilno ost 
nież ocalał Łuck,

Nasze zagłębie naftowe (wschodnie) silnie 
się moskale wysadzili rafinerię „Połm in”. Zni 
że Niemcy nie spodziewają się uruchomić proc

d n i e  h, Jesteśm y w posiadaniu | |  
Ziem Wschodnich, Napływają one 3  

i polskiego wschodu jest nadal 
przekraczać pod karą śmierci, Mimo to 

z dnia na dzień, Donosiliśmy o zniszcze- 
omiast W ilno ostało się nietknięte, Rów-

zniszczone. Wycofujący 
Zniszczenia są tak znaczne, 
produkcji ropy przed wiosną

p i  Łj y  •s i.C /gv j#

Lwów wyszedł z działań wojennych obronną ręką, ucierpiały tylko 
przedm ieścia, Miasto jednak przechodziło i przechodzi silne wstrząsy,

W iadomości nasze o masowych egzekucjach przeprowadzonych 
przezvustępujących Rosjan potw ierdzają się, Był to akt zemsty za ukra­
ińskie działania dywersyjne. Aresztowano około 4000 ludzi, w tym 
pew ną liczbę Polaków, których następnie wybito z karabinów  maszy­
nowych, Po zajęciu Lwowa przez Niemców rozpoczęło pracę Gestapo, 
Aresztowano prof, Bartla wraz z kilkonastoma profesorami, Aresztowa­
nia dalsze są w toku,

Będący we Lwowie M etropolita Szeptycki w ydał odezwę do lud­
ności ukraińskiej nawołującej do zachowania spokoju i postawy zgodnej 
z zasadami chrześcijańskimi, Odezwa nie zaw iera akcentów politycznych,

Dowódca wojsk niem ieckich, które obsadziły Lwów, mianował tym­
czasowy zarząd złożony wyłącznie z ukraińców, jakkolwiek w odezwie 
do ludności mówi o rów noupraw nieniu wszystkich narodowości,

Stalinowska akcja niszczenia ziem opuszczonych przez wojska so­
w ieckie na terenie Małopolski wschodniej, z nielicznym i wyjątkami, 
zawiodła. Mimo to Niemcy są zaskoczeni tym co zastali w zakresie 
produkcji rolnej, Na nadw yżki zbożowe z Małopolski wschodniej nie 
liczą; przyczyną są uderzające złe zasiewy oraz znaczne przestrzenie 
leżące odłogiem. M ajątki ziemskie przetrw ały jako sowchozy (majątki 
państwowe), kołchozów (kolektywów) nie urządzono, Opuszczający Lwów 
moskale spalili magazyny żywności, — trudności aprowizacyjne nastą­
piły równocześnie z wkroczeniem wojsk niem ieckich,

K ierow nik w ydziału rolnego przy zarządzie GGen. został odko­
m enderowany wraz z wieloma fachowcami rolnymi do dowództwa armi 
na wschodzie. N arazie na polskich ziemiach wschodnich pracuje adm i­
nistracja wojskowa, W ydano zarządzenie, na mocy którego obowiązuje 
w zakresie spraw majątkowych niezm ieniony stan rzeczy, Nie wolno 
dochodzić do swych praw  majątkowych do czasu w ydania dalszych 
zarządzeń,

Wydaje się nie ulegać wątpliwości, że administracja przynajmniej 
na dłuższy okres czasu pozostanie w rękach wojska, dającego pierw ­
szeństwo gospodarce nad polityką, W związku z tym obserwuje się 
pewne zniechęcenie wśród ukraińców,



10 b r a k ó w :  U ruchomiono tu  oficjalne biuro przepttstkowe, wy- 
dające p rzepu s tk i  na nowo zajęte przez Niemców obszary. Od 3 
dni biuro zawiesiło p rzyjmow anie podań, nie t łum acząc  powo- 

wodów. Pry  walnie niemieccy urzędnicy  informują, że te ren y  w schod­
nie są nadal niebezpieczne z w y ją tk iem  linii  kolejowych i szos. Na 
trudniej dos tęp ny ch  obszarach  działa jeszcze — wg. opinii in fo rm a­
torów  niem ieckich — dyw ersja  sow iecka.

P r a w  n i e w o l n i k ó w .  W pierwszych dn iach  lipca ogło­
szono przepisy ram owe o uposażen iach  p racow n ik ów  polskich na  
te ren ach  włączonych do Rzeszy. J a k  w yjaśnia  pólurzędowy k o m e n ­
ta rz  (cy tu jem y za L i tzm an n s tad te r  Ztg. z 6 b.m.) Rzesza jeszcze do 
czasu m usi za trud n iać  ro b o tn ik ó w  i u rzędników  polskich, k tó rym  
zapew nia o wiele wyższe w arunki pracy, by tu  i ubezpieczeń i t. d. 
niż im daw ało  Państwo Polskie. W arunk iem  je d n a k  tych dobro ­
dziejstw ma być owocna praca, a jej g ran icą  in te res  narodow ości 
niem ieckiej.  T ak  np. Polak nie może osiągnąć w ynagrodzenia  p rzy­
znanego Niemcowi. Przepisy odmawiają  Polakom w ypła ty  pensji lub 
zapomogi w w y p ad k u  choroby, zakazu ją  w y p ła ty  zapomóg ro d z in ­
nych, d o da tkó w  ślubnych  i urodzinowych (popieranie  polskiego ży­
cia rodzinnego^ nie leży w in te res ie  Rzeszy). Nie wolno dawać Po­
lakom  doda tków  św iątecznych, jubileuszowych, 13-ej pensji i t, p. 
choćby przewidzianych kon trak tem . Polak nie należy do społecz­
ności niem ieckiej więc nie  korzysta  z dobrodziejstw solidarności spo­
łecznej.  Z ur lopu  Polak może korzys tać  w edług  najniższej s taw ki i 
w żadnym  w ypadku  nie wolno m u  dać dłuższego. Różniczkowanie  
s taw ek  p łacy  ma tępić leniwych Wobec tego k om en tarz  wzywa 
w szystk ie  p rzeds ięb io rs tw a  za trudnia jące  Polaków, aby  jaknajszyb-  
ciej przeszły  na  pracę  akordow ą.

Nie wiele m am y do dodania  od siebie, j a k  wygląda dobrobyt 
polskiego robo tn ika  pod rządam i n a rodu  „p anó w “ p isaliśmy nie­
jednokro tn ie ,  Pisaliśmy również o ubezpieczeniach społecznych dla 
Polaków, likwidujących dorobek  us taw o daw stw a  społecznego Polski 
z okresu  minionego dwudziestolecia.

P olski ro b o tn ik  zapam ię ta  sobie dobrodzie js tw a niemieckie.

P o z n a j e m y  s p r z y m i e r z e ń c a .  Wyrazem coraz głębszego 
za in te resow an ia  naszym sprzymierzeńcem jest masowo u p raw ian a  
przez polskie  społeczeństwo nau k a  języka angielskiego. Książki a n ­
gielskie  i polskie t r ak tu jące  o Anglii są ogrom nie poszuk iw ane .  
A pelujem y do naszych  czyte lników o zorganizowanie  we w łasnym  
zakres ie  szybkiego ich obiegu.

D z i a ł a l n o ś ć  „ k u l t u r a l n a "  o k u p a n t a .  Jeden  ż n u ­
merów L i tz m an n s tad te r  Ztg. pisał: „Polscy artyści przedstaw ia l i  d u ­
szę po lsk ą  taką ,  jak a  ona jes t  w rzeczywistości — jęczące psie po­
stacie, k tó rych  p acho łk ow sk i  c h a ra k te r  odrazu każdego uderza" .

Niejaki mjr. Kundt,  przem awiając  w Radomiu m.iu. powiedział: 
„W Gen. Gub. p row adzona jest wyłącznie n i e m i e c k a  akcja  k u l ­
tu ra lna . Obecność zresztą  n iem ieck ie j  adm in is trac j i  s tanow i sam a 
przez się akcję  k u l tu ra ln ą  dla tuby lcó w 4'.



I na zakończenie  — w yją tek  z Ins trukc j i  Urzędu Gen. Gub. g g 
Oddziału Oświaty i Propagandy; „K ultu ra ln e  zajęcia Polaków ■ S 
o tyle mogą być dozwolone, o ile służą prym ityw nej potrzebie  
rozrywki i zabaw ie44.

Jeżeli przytoczyliśmy te trzy  n iem ieckie  w ypowiedzi — to czy­
nim y t a k  poto, aby czytelnik polski raz  jeden  jeszcze jasno u św ia ­
domił sobie c e l e  poli tyki niemieckiej w s to su n k u  do Narodu Pol­
skiego, Oraz poto, aby raz jeszcze zrozum iał do czego służą w Gen. 
Gub. tea trzyki ,  kabarety , w ydawnic tw a „ li te rack ie44, p rasa  gadzinowa, 
kino, lo terie i t. d., oraz co znaczy b rak  w Gen. Gub. polskich te a ­
trów z pow ażnym  reper tuarem , koncertów, zamknięcie  szkół ś red ­
nich i wyższych, muzeów, w ystaw , b ibliotek i t. d.

R ó ż n e .  — Ubiegłej niedzieli odbyła się w Łodzi b łazeńska  
uroczystość nadania  „L itzm annstad tow i44 nowego godła. N adania  do­
konał ła sk aw y  op iek un  Łodzi, znany  opryszek Greiser. Przejściowe 
godło w yobraża  złotą sw as tyk ę  na  n iebieskim  polu.

— W Krakowie odbył się w „Niemieckim Ins ty tuc ie  Pracy n a  
W schodzie44 odczyt sek re ta rza  s ta n u  d-ra. F re is le ra  o n iem ieck im  
praw ie  poza granicami Rzeszy. Mówca rozpoczął swe przem ówienie  
stwierdzeniem, iż z a s a d y  p r a w a  są podstaw ą germ ańskie j idei 
państw ow ej.  Cóż m am y bardziej podziwiać — cynizm, czy g łupotę  
niemieckiej propagandy.

W E c h a  w o j n y .  W tygodniu ubiegłym, w związ-
fl R 8  Z R W R  ku  z odsunięciem się linii frontu  na Wschód, 

ściągnięto  z mostów w arszaw skich  działa p rze­
ciwlotnicze. Na liniach węzła warszawskiego widoczny był dość 
znaczny ruch  rezerw niemieckich, k ierowanych n a  wschód. Na u l i ­
cach W arszaw y  w iduje  się nadal t r a n sp o r ty  rannych .

W państw ow ej Wytwórni Pap ierów  Wartościowych w y dru ko ­
wano w ie lką  ilość u lo tek  w językach n iemieckim i rosy jsk im  o t r e ­
ści mającej zachęcić żołnierzy sowieckich do oddania  się w niewolę. 
Cynizm ulotki, zapewniającej jeńcom wygody i dobre traktow anie , 
p rzekracza  wszelkie granice.

J a k  nas in form ują , niemiecki CzerwTony Krzyż zwrócił się do 
Polskiego Czerwonego Krzyża o w spó łp racę  w n ies ieniu  pomocy 
ludności zamieszkującej polskie ziemie wschodnie.  Podkreślamy z n a ­
ciskiem nasze s tanow isko  w tej sprawie: Polski Czerwony Krzyż 
ma prawo i obowiązek prowadzenia akcji pomocy na  ziemiach w schod­
nich, nie  może być jed n ak  podporządkow any jak ie jko lw iek  niemiec­
kiej organizacji. W edług p os iadanych  przez nas informacji, w W ar­
szawie ma być u tw o rzon y  oddział niemieckiego m in is te rs tw a  sp raw  
zagranicznych, k tórego zadaniem  będzie piecza nad  in teresam i n ie ­
mieck im i na  podbitym  wschodzie. Wśród w ym ienianych  urzędni­
ków niem a znanych w Polsce nazw isk  n iemieckich.

R ó ż n e .  — K omitet rosyjski w W arszawie ogłosił nas tępu jące  
wezwanie  do swych członków: „prosi się wszystkich właścicieli



|  Up przedsięb iorstw  przem ysłow o-handlowych  oraz rolnych na  te- 
■ mi ry to r jum  dawnej Polski (Kresy Wschodnie), oraz inżynierów  

i techników, jak  również w szystkich  byłych pracow ników  tych 
p rzeds ięb io rs tw  —  o za re jes t row an ie  się w dziale pomocy m ater-  
ja lnej,  a to celem pow ro tu  na poprzednie  miejsca pracy.

Na tab l icach  umieszczonych na ulicach w arszaw skich a w s k a ­
zu jących  k ie ru n k i  u de rzen ia  niemieckiego n a  Rosję n ieznan a  ręk a  
w y p isa ła  Rok 1812.

. ~  Na m u rach  W arszawy pojaw iła  się ta jem nicza  li tera V. N ie­
św iadom ym  w yjaśn iam y, że jest to sk ró t  słowTa Victoire — W ik­
to r ia  Zwycięstwo. L ite ra  ta  po jaw iła  się poraź  pierwszy na  m u ­
rach okupow anego Paryża , w yw ołu jąc  w ściekłość Niemców. Z P aryża  
l i te ra  V przeszła  do Belgii, Holandii , i Norwegii. Obecnie pojawiła  
się w Polsce i Czechosłowacji,  u ra s ta ją c  do znaczenia  m ięd zyn aro ­
dowego symbolu zwycięstwa.

O c T D T M i P  T ™ ~ ~  ~  x ^  1- Najcięższe w alk i na  fron-
S T A T N I E  W I A D O M O Ś C I  cie wschodnim toczą się w

(rano 16.VII) k ie ru nk u  na  L en ingrad  (na
w schód od jeziora P e jpus  i

na  odcinku  środkowym.
2. Moskwa podaje  o un ieszkod liw ien iu  próby  a ta k u  n iem iec­

kiego na  Leningrad z morza. Wg. k o m u n ik a tu  sowieckiego, a r ty le r ia  
p rzybrzeżna ,  flota  i lo tn ic tw o  za top i ły  13 s ta tków  z wojskiem n ie ­
mieckim, 1 s t a te k  z czołgami, 2 kon tr to rped ow ce ,  13 innych  s t a t ­
ków i 1 kon tr to rped ow ie c  uszkodzono.

3. W nocy z 15 na  16 b.m. R.A.F. bom bardow ał:  Bremę, H am ­
burg, doki w Rotterdam ie , oraz objekty przem ysłow e H an ov eru .  
Zginęło 5 sam olo tów  bry ty jsk ich .

4. Admiralic ja  b ry ty jsk a  k om uniku je :  s t ra ty  floty bry ty jsk ie j ,  
sprzym ierzonej i n eu tra ln e j  wyniosły w czerwcu 329.000 ton. S tra ty  
te  w edług  p ropagandy  niem ieckiej wynosić  m iały  w tym  czasie 
870,000 ton , a w ięc o 165 proc. wuęcej,

5. 15.VI w ojska  bry t i Woln. Franc, w kroczyły do Beyru tu . W myśl 
podpisanego rozejm u w ojska sprzymierzone obsadzają  Syrię i Liban,

K w itujem y odbiór: JR 5, Ja śm in  10, Je l i ta  5, Lepsza rodz in ka  
10, ZX 15, „HW na 514005, 583518,1“ 45, JZ P  5, Bezimiennie 20, 
AB 10, Włodek 20, WJH 2, Salam anka 18, WP 2, Marcin 20, Bez- 
im ien ine  5, HZ 3, G azda 10, LJ 5, P ią tek  5, MOR 30, ju n io r  5, Bole- 
szczyc 2, Buch T, 10. O r ły  7.50, PW 10, Zygmuś 5, K-i 10, PRN 4, 
bG  5, M akaron 3, D 5, Pewność 10, Ojciec 5, J  5, Basia 50, C hm ura  
40, Lilo 20, C iotka 5, Iza 5, Zuber 25 M atka 5, LM 2, ZZ 20, Micha­
lina lipiec 5, J a n e c z k a  50, J a n  10, GW 20, bury 10, BB 10, AH 2, 
Mi 10, D yrek to r  10, KA.KA 10, XZ 10, pod ko w a  5, Ryś 3, Bobo 20, 
Jazo  5, T rzy n as tk a  168, Świt 20, Eka 10, Czuwaj 4, H yc le r  2, O rk a  
10. Mira 5, Neno 5, SC 5, WA 6, Z ubr 2, OD 5, G ałązka  7, Hess 3, 
Ed 10, Bór 2, B ezrobotny 5, Bezimiennie 4, S te fek  10, Elka 1, Ko­
le jarz  z W ołomina 5, Bim 5. Razem 977.50.

Na cele specja lne  organ izacy jne  od Spinnera  3.000.


